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Wspomnienie Wielkiego Dnia.
>Ł

D z ie ń  p o g r z e b u  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  w W a rsz a w ie  to  d a t a ,  k tó r a  z o s ta n ie  ,  h i s t o r i i  p o l s k ie j ,  j a k o  o s ta te c z n o , t r io m f a ln  z a k o ń c z e n ie  d łu g ie j  p o k l  < a l k  o  W o ln o r  i  N ie* 
p o d le g ło ś ć . O b ra z y  p o sz c z e g ó ln y c h  m o m e n tó w  te g o  d n i a  to  n i e  z w y k łe  , . k t _ « l n e “ 'd j ę c l a  a l e  d e k a z .  n ty  h  s to ry c z n e  I  d la te g o ,  jz d w s z y  t e n  U ie lk i  D r ie ń  j u i  w p o p r z e d ­

n im  n u m e r z e ,  p o d a je m y  t u t a j  y o d n e  t r w a łe j  p m i f j  w y o b ra ż e n ie  r  t a f a k u  z  d r o g im i  Z w ło k a m i w k a t e d r z i  Ś w ię to ja ń s k ie ' w W a rsa a w ia .
Ag. fo t .Światowida".
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Zjazdy Towarzystw oświatowych w Krakowie,

P rz e z  t r z y  d n i  o b r a d o w a ł  w  K ra k o w ie  k o n g r e s  T o w a rz y s lw  U n iw e r s y te tu  R o b o tn i ­
czeg o , n a  k tó r y m  p o w z ię to  m . i . w a ż n ą  u c h w a łę  z je d n o c z e n ia  te g o  u n iw e r s y t e tu  
z  t a n i e j ą c y m  o d  d ł im z e g o  c z a s u , je s z c z e  p r z e d  w o jn ą ,  U n iw e r s y te te m  L u d o w y m  im . 
A. M iek iew  icza . Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  o b r a d y  z ja z d u  w s a l i  R a d y  M ie jsk ie j 
w  K r a k o w ie  w  t z w . P a ła c u  W ie lo p o ls k ic h ,  p o d c z a s  p r z e m a w ia n ia  p . G o d e e k ie g o  
im ie n ie m  C e n tr a ln y c h  K u r s ó w  d l a  d o r o s ły c h  w  W ai s z a w ie . Ag. fot. .światowida*.

W rocznicę Traugutta.

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ło  s ię  w  K r a k o w ie  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  Z w iąz& u  P o ls k ie g o  
N a u c z y c ie ls tw a  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h  p rz y  u d z ia le  p r z e d s ta w ic ie l i  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  
s z k o ln y c h ,  o r a z  b a r d z o  l i c z n y c h  c z ło n k ó w  z w ią z k u , p r z y b y ły c h  z e  w s z y s tk ic h  s t r o n  
k r a ju .  Z d ję c ie  n a sz e  p r z e d s ta w ia  p r e z y d ju m  z ja z d u  z  p r e z e s e m  Z w ią z k u  s e n a to r e m  
N o w a k te m  ( 1 ) p o d c z a s  o b r a d  w  d u ż e j  sa l i  D o m u  Ż o łn ie rz a  p r z y  u l .  L u b ic z  w  K ra k o w ie .

tg .  fot. .Światowida* . •

Nowy komendant szpital; Ujazdowskiego.

D o ro c z n y m  z w y c z a je m , s t i r a n i e m  T o w a rz y s tw a  b . W ię ź n ió w  P o l i ty c z n y c h  w  W a rs z a w ie  o d b y ł  s ię  w  a n i u  W s z y s t  
k ic h  Ś w ię ty c h  p o c h ó d  n a  m ie js c e  s t r a c e n ia  R o m u a ld a  T r a u g u t ta  ( o s ta tn ie g o  d y k ta to r a  P o w s ta n ia  S ty c z n io w e g o )  
i  j e g o  to w a rz y s z y  n a  s to k a c h  C y ta d e li  W a r s z a w s k ie j .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  c z ę sż  p o c h o d u  p a m ią tk o w e g o

ze s z ta n d a r a m i .  Ag. fot „światowida**.'

P o z o s ta ją c y  w  e ta n ie  s p o c z y n k u  g e n . F r a n c is z e k  Z w ie -  
r z c h o w s k i ,  s z e f  D e p a r ta m e n tu  S a n i ta r n e g o ,  p o \  o ła n y  
z o s ta ł  d o  s łu ż b y  c z y n n e j  i  e m ia n o w a n y  k o m e n d a n te m  
s z p i ta la  U ja z d o w s k ie g o  w  W a rs z a w ie .  Ag. fo t  ,św ia*ow ida\

Czerwony Krzyż w Poznaniu. Nowv dowóncŁ 7. dywizii nit-choty.

U ro c z y s te  o d e b r a n ie  n o w y c h  w o z ó w  s a n i ta r n y c h ,  w y k o n a n y c h  p rz e z  p o z n a ń s k ą  w y 
tw ó r n ię  w o z ó w  ta b o r o w y c h  n a  z a m ó w ie n ie  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  w  P o z n a n iu ,  z g ro ­
m a d z i ło  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  c y w il i  y c h  i  w o js k o w y c h , o r a z  l ic z n e  g r o n o  c z ło n k ó w  
C z e rw o n e g o  K rz y ż a  z p r e z e s e m  o k r . W ie lk o p o ls k ie g o  p ro f . d r .  J o n t s c h e r e m  (X ) n a  cze le .

D o ty c h c z a s o w y  sz e f  D e p a r ta m e n tu  p ie c h o ty  M in is te r s tw a  S p r . W o js k o w y c h , g e n  
d y w iz j i  S ta n i s ła w  W ró b le w sk i,  k a w a le r  o d z n a k i  „ V ir iu t i  M i l i ta r i“ , k rz y ż a  w a le c z n y c l  

i  f r a n c u s k ie j  L e g ji  H o n o ro w e j ,  m ia n o w a n y  z o s ta )  d o w ó d c ą  7. d y w iz j i  p ie c h o ty .
Ag. fot. „Światowida".
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Pomnik Eberta. Przewrót w Persji.

W  H e id e lb e r g u ,  r u d z in n e m  m ie ś c ie  z m a r łe g o  p ie rw s z e g o  p r e z y d e n ta  
j e c z y p o s p o l i te j  n ie m ie c k ie j  F r a n c is z k a  E b e r ta ,  p o s ta w io n o  n a d  

j e g o  g r o b e m  n a  i i i ie js c o w y m  c m e n ta r z u  p o m n ik ,  k tó r e g o  p o ś w ię ­
c e n ie  o d b y ło  s ię  w  d z ie ń  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h .

F o t R. Sennecke. Berlin.

Nowy gabinet we Francji.

P a r la m e n t  p e r s k i  o lb r z y m ią  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  u c h w a l i ł  d e t r o n iz a c ję  d o ty c h c z a s o w e g o  s z a c h a  i je g o  
d y u a s ł j i  i p r z e k a z a n ie  k o r o n y  p e r s k ie j  d o ty c h c z a s o w e m u  p re z y d e n to w i  m in is t r ó w ,  R iz a  K u n  o . Z d ję c ia  
n a s z e  p r z e d s ta w ia ją :  u a  le w o  d o ty c h c z a s o w e g o  s z a c h a ,  n a  p r a w o  n o w e g o  w ła d c ę  P e r s j i .  P o ró w n a n ie  

o b u  z d a je  s i ę  m ó w ić , że  z m ia n a  b y ła  . .  . u z a s a d n io n ą .
Fot R. Sennecke i Atlantic, Berlin.

Giełda paryska.

D o ty c h c z a s o w y  p r e z y d e n t  r a d y  m in is t r ó w  w e F ra n c j i ,  z n a k o m ity  m a te m a ty k  P a in le v e ,  
u tw o r z y ł  n o w y  g a b in e t ,  w k tó r y m  n ie  z a s ia d a  ju ż  d o ty c h c z a s o w y  m in i s te r  f in a n s ó w  
p .  P a i i l a u i ,  g łó w n y  k a m ie ń  o b r a z y  d la  w ię k s z o ś c i  r z ą d o w e j .  Z d ję c ie  n a sz e  p r z e d ­
s t a w ia  p . P a in le v ć  (X ) z  c z ło n k a m i n o w e g o  g a b in e tu  p rz e d  p a ła c e m  E liz e js k im , 

r e z y d e n c ją  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j .  Aeence Trampus. Par s.

Odwołanie generała SarraiPa.

N a  g ie łd z ie  p a r y s k ie j  w s k u te k  c ią g łe g o  s p a d k u  f r a n k a  f ra n c u s k .e g o  r o z g ry w a ją  s ię  
o b e c n ie  n i e j e d n o k r o tn ie  b u r z l iw e  o p e n y , t a k  d o b rz e  z n a m  n a m  (c h o c ia ż  w  s k r o ­
m n ie js z y c h  r o z m ia ia c h )  z c z a s ó w  m in io n e j  ju ż  n a  s z c z ę ś c ie  in f la  ;ji w  o k r e s ie  m a r k i

p o ls k ie j .
S e r r ic e  d e  P re s s e , P a ris .

Uchodźcy bułgarscy.

R z ąd  f r a n c u s k i  z m u s z o n y  b y ł  o d w o ła ć  g łó w n o d o w o d z ą c e g o  w o js k a m i  f ra n c u s k ie m i  
w  S y r j i  g e n . S a r r a iP a ,  k tó r y  n ie ro z w a ż n y m  n a k a z e m  b o m b a r d o w a n ia  D a m a s z k u  
w y w o ła ł  o b u rz e m  c a łe j  o p iu j l  p u b l ic z n e j  n a w e t  i w e  F ra n c j i .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d ­
s ta w ia  g e n . S a r r a i l  (X )»  p r z e g lą d a ją c e g o  b o m b y , u ż y te  p r z y  te m  f a ta ln e m  b o m b a rd o ­

w a n iu  m ia s ta .  FoL R. Sennecke. Berlin.

D z ię k i in te r w e n c j i  L ig i N a ro d ó w , k ie r o w a n e j  p r z e z  p . B r ia n d a ,  u s t a .  p o c h ó d  w o js k  
g r e c k ic h  n a  t e r y lo r ju m  b u łg a r s k ie m . R o z g ry w a ły  s i ę  ta n r  s c e n y , p o d o b n e  d o  ty c h ,  
k tó r y c h  w id o w n ią  b y ły  z ie m ie  p o ls k ie  p o d c z a s  w o jn y  ś w ia to w e j :  b i t  d n i w ie ś n ia c y  

u c ie k a l i  z  w o z a m i, n a  k tó r y c h  d o ry w c z o  co  m o g li  z e  s w e g o  m ie n ia  r a to w a l i .
Fot. u . O. Popow, Sofia.
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Poświęcenie Sanatorjum Nauczycieli Szkół powszechnych.

W Zakopanem odbyło się w obecności p- Prezydenta cenie nowo zbudowanego Sanatorjum dli chorych pier- świty na tarasie przed frontem Sanatorjum (ogólny
Rzpltej, m inistra W. R. I O. P. dr. Stan. Grabskiego i siowo nauczycieli szkół powszechnych. Zdjęcia nasze widok całego Sonatorjum podaliśmy w poprzednim
licznych gości oraz całej r-eszy członków Polskiego przedstawiają na lewo gości, zebnnych  przed Sunatorjuir, numerze).
Związku Nauczycielstwa Szkół powsz. uroczyste poćwię- na prawo zaś p. Pi szydenta Rzpltej (X) w otoczeniu Fot. Zwoliński i Schabenbeck w z ikopanem.

Uczony DouiiniŁ anm w Krakowie. Zjazd Sanu. ządowy w Krakowie.

W Krakowie oawił Dominikanin O De M unnynck, rek  
to r Uniwersytetu katolickiego w sz .ajcarskim  Fryburgu 
Zdjęcie nasz przedstawia uczonego zakonnika w gab*- 
ueci.' Rektnra Uniwersytetu Jagiellońskiego (stół, przy 
którym on stoi je s t według tradycji historycznym stołem, 

na którym  podpisano ostatni rozbiór Polski.)
Ag fot. .Światowida*.

W sali obrad Magistratu krakowskiego, w Pałacu Wielopolskich, obradował w ubiegłym tygodnia pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta m iasta Krakowa dr. WielgUM (X) Zjazc przedstawicieli samorządów miejskie! Mało­

polski i Śląska Cieszyńskiego.
Aj fot. .Światowida*.

Hatcfa Sj wecja -  Polska.

Na buisku K. S, „Cracovia" odbył się sensacyjny m atch piłki nożnej Szwecja—Polska, z wynikiem  dla naszych 
drużya bardzo niepomyślnym (6 :2 ). Zdjęcie nasze przedstawia moment, kiedy lewy obiońca wybija graczowi

ńdamkowi piłkę nu korne”.
Ag. fot. , Światowida*.

Z portretów bieżące) chwili.

’ jenrezes* ot F. J. D- A. C. n (Między- 
arodowego Związku Uczestników -oj- 
y) w ybr-ny został p. Kugonjusr Rodzle- 
iił . emerytowany->en. m  "di, kawaler 

rd< ii  »VIrtnti Militari* { francuskiej 
egji Honorowej. Ąg. fot światowida*.

Senator Tadeus.- Cieński, jed e- 2 przy­
wódców stronnictw a Chrześcijańsko — 
Narodowego (Grnpa posła Dubancwiczal 
bardzo zasłużony działacz .narodowy, 

zmarł w i c dziwym rleku.
F o t M H O u , Lwów

Dyrektorem Państwowej Sztoki Zdobni- 
' cźej w Poznaniu, jednej z najważniej­

szych uczelni artystycznych w Polsce, 
m in o w a n y  zgś ał p. Karol Maszkowski, 

wybitny współczesny malarz polski.
Ag. fo t  -Światowida

Niemałe sensację w toczącym się obec­
nie we Lwowie procesie Steigei a wywo­
łała wiadomość części prasy polskiej i za­
granicznej, jakoby zai na hu na *Tezyder 
ta Rzpltej dokonał Ukrainiec Teofil 
01szań8ki. Ag. fot. .Światowida*.
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AutoWalja Cerkwi rumuńskiej. katastrofa w Paryżu.

W  s to l i c y  R u m u n j i ,  w  B u k a re s z c ie ,  o d b y ły  s ię  w s p a n ia łe  u r o c z y s to ś c f  r e l ig i jn e  z o k a z j i  o g ł o i z e n i i  a u to k e f a i j i
e j. W  p r o c e s j i  p r z e z  c a le  m ia s to  w z ię li  u d z ia ł  w s z y s c y  d y g n i t a r z e  C e rk w i w  w s p a -ta m te j s z e j  C e rk w i p r a w o s ła w n e j .

n ia ły c h  s t r o j a c h  l i tu rg ic z n y c h .  
Fot. J. Bormann, Bukareszt.

Generał zabity na manewrach. Sensacyjny pru.es w Paryżu,

W  P a r y ż u  z a w a li ł  s ię  w ie lk i  3 -p ię t ro w y  b u d y n e k  m ie s z k a ł  - 
n y ,  g r z e b ią c  w  sw o ic h  g r u z a c h  w s z y s tk  h  p r a w ie  m  o s z k a ń -  
có w . Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  w id o k  z a w a lo n e j  k a m ie ­
n ic y ,  z o d s ło n ię te m i  m ie s z k a n ia m i  lu L a to r ó w . Fot. Atlantic.

uuie ć Frunzego.

N ie m a łą  s e n s a c ję  w y w o ła ła  ś m ie r ć  n ie ­
m ie c k ie g o  g e n .  M u lle r a ,  k t ó r y ,  p o d c z a s  
m a n e w r ó w  w o js k o w y c h  w  J i i t t e r b u g .  za ­
b i ty  z o s ta ł  k u lą  a r m a tn i ą .  P o d e jrz y  w a n o  

w  te m  n i e  p r z y p a d e k ,  le c z  z a m a c h .
Fot, R. Sennecke, Berlin.

C a ła  o p in ja  p u b l ic z n a  f r a n c u s k a  z a ję ta  j e s t  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  p r o c e s e m , j a k i  
w y to c z o n o  z n a n e m u  p rz y w ó d c y  k l e r y k a ln o - r o ja l i s ty c z n y c h  n a c jo n a l i s tó w  f r a n c u s k ic h  
L e o n o w i D a u d e to w i ,  o  o s z c z e r s tw o  (u t r z y m u je  o n , że  1 6 - ty  j e g o  s y n ,  F i l ip ,  n ie  p o ­
p e łn i ł  s a m o b ó js tw a ,  le c z  z o s ta ł  p r z e z  p o l ic ję  z a b ity ) . Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  

L . D a u d e ta  (1) w  c h w ili ,  g d y  z e z n a je  ś w ia d e k ,  k s i ę g a r z  le  F l a o u te r .
Fot. Meurisse Paris.

Rocznica pochodu Mussolinitgo na Rzym.

F rn n z e ,  n a s t ę p c a  T r o c k ie g o  n »  s ta n o ­
w is k u  g e n e r a l i s s im u s ,  - m i.  s o w ie c k ie j ,  
n a jz a c ię ts z y  z w o le n n ik  w o jn y  b o ls z e w i­
k ó w  z P o l s k ą ,  " m c - ł  w  t y c h  d n ia c h  

w  M o s k w ie .
Press Photo News-Serv/ce. Berlin.

F a s z y s to w s k ie  W io c h y  o b c h o d z i ły  w  ty c h  d n ia c h  u r o ­
c z y ś c ie  r o c z n ic ę  t r iu m f a ln e g o  p o c h o d u  M u s s o l in ie g o  
n a  R z y m  w  r o k u  1922, o d  k t ó r e g o  d a tu j e  s ię  p a n o w a ­
n ie  j e g o  w e  W ło s z e c h . Z  d w ó c h  z d ję ć , k t ó r e  t u t a j  p o ­

d a je m y , o b r a z e k  n a  le w o  p r z e d s ta w ia  w s p a n ia łą  m a n i­
f e s t a c j ę  n a  p a m ią tk ę  t e g o  w y d a r z e n ia ,  o d b y tą  o b e c n ie  
n a  p la c u  p r z e d  o ły n n ą  k a t e d r ą  w  M e d jo ia n ie ;  z d je c ie  
n a  p r a w o  o d tw a r z a  h is to ry c z n y  j o t  m o n  n t ,  k ie d y

M u sso lin i, o to c z o n y  ś w i t ą  sw o ic h  w ie r n y c h  g e n e  iłó w . 
w k r o c z y ł  w  r o k u  1922 w  b r a m y  „ W ie c z n e g o  M ia s ta  
p r z e c iw n ic y  M u s s o l in ie g o  u p la n u w a l l  z t e j  o k a z j i  u r z ą ­
d z e n ia  z a m a c h a ,  p la n  t e n  u d a r e m n i ł a  j u d n a i  p o l ic ja .
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Oko naturalne.

Oko źle podmalowane.

Oko umiejętnie podm alowane.

Od najdawniejszych czasów kobiety usiłowały 
podnosić blask swuich wdzięków sztucznymi 
środkami upiększania. Wiemy o tem dobrze, że 
kobiety w starożytności, tak samo jak nowo­
czesna Paryżanka, farbowały sobie włosy, nada­
wały ustom barwę purpury, różowały policzki, 
podkreślały oczy. Obecnie sztuka upiększania się 
doprowadzoną została do doskonałości, aprzytem 
uzyskała oficjalną aprobatę. Kobieta w miejscu 
pu licznem, w kawiarni, w wagonie, na wizycie, 
wyjmuje z torebki pomadkę do ust i karminuje 
sobie wargi, albo też ołówkiem poprawia rysu­
nek oczu. Wolno się kobiecie upiększać, ale trzeba 
to robić umiejętnie i starannie. Niema bowiem 
nic śmieszniejszego, nic brzydszego na świecie, 
jak kobieta źle umalowana. Na przykład sztuka 
„robienia sobie oczu “ Nie wystarczy kupić pierw 
szy lepszy ołówek w sklepie i jednem pociąg­
nięciem podkreślić dolną powiekę. Trzeba wie­
dzieć, gdzie kłaść te cienie, jak je rozplanować 
i #ak sharmonlzować z oprawą i kolorem oczu. 
Na ilustracji, którą tuta* podajemy, widzimj to 
samo oko w trzech metamorfozach. Oko natu­
ralne, tak jak je Pan Bóg stworzył, potem to oko 
źle podmalowane i to samo oko „zrobione1* arty­
stycznie. Różnica jest tak wybuna, że zaiste trudno 
uwierzyć, że są to oczy jednej i tej samej ko­
biety, a jednak tak jest. Obserwując oczy źle po- 
ma*owane widzimy, że zmniejszyły się, zaokrą­
gliły i poprostu siały się podobne do oczu kury. 
Ulaczego ? Stało się to dlatego, że czarna kreska 
umieszczona została tylko pod dolną powieką 
i to w ten sposób, że punkt najmocniej pod­
kreślony wypada na środek tej powieki. Na 
trzeciej uustracii widzimy, że umiejętne podkreś­
lenie oka nadało mu piękny, wydłużony kształt 
migdałka. Oko to jest o wiele piękniejsze od oka 
naturalnego. Umieszczone zręcznie kreski w ką­
tach oczu, zarówno wewnętrznym, jak i zewnę­
trznym, stworzyły złudzenie optyczne wydłuże­
nia i powiększenia oka.

Nie mniej ważną kwestją jest problem pudro­
wania i różowania twarzy. Nakładając na twarz 
krem, aby ją później przypudrować, trzeba przede­
wszystkiem uwzgiędmać nos, zwracając na to 
uwagę, aby się barwą nie różnił od reszty twarzy. 
Policzk. zbyt silnie uplanszowane przypominają 
oblicze pierota. Wiele komet pudruje się naprzód, 
a później dopiero nakłada róż. Tymczasem nowo­
żytni kosmetycy wykazują, że lepiej jest czynić 
to w odwrotnym porządku, ponieważ urózowane 
policzki potem przypudrowane, są bardziej zbli­
żone do barw natujy. Rodzaj różu należy dobie­
rać stosownie do karnacji skóry. Nie należy różo­
wać się zbyt silni e, bo 10 raczej postarza, niż od­
mładza. Tak samo, wybierając pomadkę do ust, 
trzeba się zastanowić nad tem, czy odpowiednią 
jest pomadka jaskrawa, czy bardziej stonowana, 
jasna czy ciemna, tłusta czy sucha. Karminowa­
nie ust weszło obecnie już tak w modę, że nie­
ma prawie kobiety, któraby przynajmniej na wie­
czór nie pociągnęła ust pomadicą, nadając przez 
to całej twarzy więcej żywegu wyrazu.

Na zakończenie powyższych wywodów zazna­
czyć wypada, że są jeszcze mężczyźni, którym 
podoba się więcej twarz naturalna kobiety, niż 
tatuowana. Być może, że modz malowania się 

rzeminie, jak inne. Jaga.

Nakładając na tw rrz róż. trzeba uważać na od­
powiednie jego rozmieszczenie.

M aljjąc usta, należy uważać, aby cała warga 
została równomiernie ukarminowaną.

N a c ie r a ją c  k r e m  w  p o l ic z e k ,  n a le ż y  d e l i k a t n i e  
r ę k ą  o d c h y l ić  n o s  w  s t r o n ę  p r z e c iw n ą .

P

Wieczorem i rano należ* szczotkować dokładnie 
włosy ou czoła do karku.

ga.

J * Włosy pozbawione szpilek oddane są na pastw ę 
figlom w iatru .

Odwrócić fryzurę w ten sposób, aby włosy 
przykryły twarz.
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Polacy zagranicą.

Polaka delegacja na kongres Unji Międzyparlamentar­
nej, który w październiku odbywał obrady w stolicy 
Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie, złożyła wieniec na

grobie am erykańskiego Nieznanego Żołnierza, w Arlin^- 
toa, koło Waszyngtonu. W uroczystości tej wziął ponadto 
udział cały personel Poselstwa Rzplilej Polskie- w

Waszyngtonie, wszyscy konsulowie R. P. w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie, oraz korespondenci pism 

polskich

Zdjęcie nasze przedstawia pnią ministrową Kazimierzów ą 
Olszewską, żonę po.-ła Rzplilej Polskiej w Berlinie.

Ag. fot „Światowida'.

Delegacja warszawskiego Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy wręczyła sławnemu pisarzowi francuskiemu, 
Pawłowi Claudel, dyplom honorowego członka Towarzystwa, Zdjęcie nasze przedstawia poetę (X ) w otoczeniu 
hr. Al. Szembeka (1) i p. EÓW Woroil CkiegO (2). F L Kleczkowski, Pary*.

Na uroczy.-dem zebraniu w Grand Palais w Paryżu, prezydent Rzeczypospolitą} Francuskiej, p. Doumergue, w 
otoczeniu całego korpusu dyplomatycznego, pomiędzy którym był także i nasz am basador p. Chłapowski, wręczył 
nagrody zamkniętej już obecnie Wystawy Sztuk Dekoracyjnych. Z tych nagród niezwykle wielki procent przy­

padł w udziale polskim wystawcom.
Fot. Kleczkowski, Paryi.

W Międzynarodowym Kongresie Telegraficznym w Paryżu 
wzięła udział również i delegacja polska, składająca się 
z (od lewej) pp inżyniera Jasińskiego, przewodniczącego 
tej delegacji, iuż. Daszy oskiego i Kermenicza, radcy le- 
gacyjnegO. Fot Kleczkowski, Paryi.
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Z e g a r  w ie ż o w y , ty p o w y  o k a z  o d r o d z e n ia  p ó łn o c n e g o  
z X V I. w . z g a le r ją ,  n a  k tó r e j  n ie g d y ś  p a s te r z  za  

u d e r z e n ie m  g o d z in y  p ę d z i ł  w  k o ło  Bw e s ta d o .

Kapa biskupa Skorkowskiego, z bogatego brokatu o wy­
pukłych wzorach w stylu B iderm ajca , z herbami tego 

biskuoa.

Kielich sprawiony d lr Ka‘*dry przez Disku"* Sołtyka 
r. r. 1775 w stylu Ludwikę XVI., z ornam entam i 

złoconymi na odcienie zielony i czerwony.

Skarbiec Katedry Wawelskiej.

P o d o b iz n a  w łó c z n i św . M a u ry c e g o , w y k o n a n a  w e d le  
o iy g iu a łu  ze  s k a r b c a  c e s a r z y  n ie m ie c k ic h ,  p r z y w ie ­
z io n a  p rz e z  O t to n a  III  C h r o b r e m u ,  a lb o  te ż  n a d e s ła n a  
p o  z w ró c e n iu  p r z e z  B e s p r y m a  o r y g in a łu ,  p r z y w ie  

z io n e g o  p rz e z  O tto n a  C h r o b r e m u .

Biskup Jan Rzeszowski (1488) wzniósł obok za- 
krystji katedralnej dzisiejszy Skarbiec. Badania 
prof. dr. Szyszki Bohusza ustaliły, że skrzywienie 
ściany między Skarbcem, a rozszerzoną częścią 
zakrystji przypisać należy użyciu w tej części 
fundamentów, pozostałych z katedry zbudowanej 
przez Bolesława Chrobrego. Skarbiec ma dwa 
szeregi okien; nie zbadano jednak, czy była to 
pierwotnie budowla piętrowa, czy też może biegła 

• iu niegdyś galerja pomiędzy niższym a wyższym 
5 rzędem okien. Ściany zdobi wspaniałe malowidło

P astorał z końca XVII. w. Biskupa J. Małachow­
skiego, pokryty filigranem, niedawno odrestaurowany 

przei H. V aldyna.

prof. J. Mehoffera Oglądamy tu cały szereg 
pierwszorzędnych zabytków, jak bogaio wygjądał 
Skarbiec, zanim złupiłi go Szwedzi za Jana Kazi­
mierza I za Leszczyńskiego, zanim zubożyły go 
liczne daniny dia obcych wojsk i ofiary na pow­
stanie Kościuszki! Zarząd walczy dziś z brakiem 
środków na utrzymanie Katedry, Grobów Królew­
skich i Skarbca, i na odpowiednie utrzymanie 
zabytków. Podajemy tu szereg cenniejszych okazów 
z których czytelnicy nabiorą wyobrażenia, jak wspa­
niałe zabytki kultury mieści w sobie Katedra 
Wawelska. Ks. dr. Tadeusz Kruszyński.

S re b rn y  krzyż romański, darowany dc Grcbów Królew­
skich orze s kardynała Ledocbowskiego.

M itra  g o ty c k a  z w z o re m  r e n e s a n s o w y m , w y s z y ty m  p e r ła m i  
b i s k u p a  S trz ę p iń s k ie g o  (1460), n a jw s p a n ia ls z y  n a  & w ie c ie  

o k a z  m itry  z  o w e g o  w ie k u .
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Tam, gdzie się dokonała Unja Polski z Litwą.

B r a m a  K ra k o w p k a , w y b u d o w a n a  w  r .  1342 i r e ­
s t a u r o w a n a  za  c z a s ó w  S ta n i s ła w a  A u g u s ta . O b e c n ie  
u  je j  s z c z y tu  z n a jd u je  s i ę  c z a to w n ia  S tra ż y  O g n io ­
w e j m ie js k ie j .  Ag. fot. „Światowida*.

P o m n ik ,  w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ę  U n ji L u b e lsk ie j  w  r . 1569, 
w k s z ta łc ie  o b e l i s k u ,  u  k tó r e g o  p o d s ta w y  je s t  p ła s k o iz e ź b a  
p r z e d s ta w ia ją c a  J a d w ig ę  i J a g i e ł łę  j a k o  p ie rw s z e  z b r a ­
ta n ie  s ię  d w ó c h  n a r o d ó w . ,»g fot. .św iatow ida*.

G m a c h  U n iw e r s y te tu  K a to l ic k ie g o  w  L u b lin ie ,  
je d y n e g o  w  P o lsc e , u t r z y m y w a n e g o  n ie  p r z e z  rz ą d , 
le c z  s u m p te m  s p o łe c z e ń s tw a  i p r y w a tn y c h  je d n o s te k .

Ag. fot. „Światowida*-

L u b lin ,  j e d n o  z n a jw ię k ­
s z y c h  m ia s t  R z p lte j , w z n o s i 
s ię ,  n a  k i lk u  p a g ó r k a c h  
m ię d z y  r z e k ą  B y s trz y c ą  
i d o p ły w a m i  je j  C z e c h ó w - 
k ą  i C z e rn ie jó w k ą . P y ł  
z a p o m n ie n ia  o k r y w a  c z a s  
p o w s ta n ia  m ia s ta ,  le c z  
w ia d o m e m  j e s t ,  iż  ju ż  w  IX. 
w ., z a  M ie c z y s ła w a  I-g o , 
w y b u d o w a n e  tu ta j  k o ś c ió ł  
d r e w n ia n y .  D z ie lą c  d o lę  
i n ie d o lę  c a łe j  P o ls k i  L u b ­
l i n  w  n a s t ę p n y c h  w ie k a c h  
a ż  d o  X IV . n a r a ż o n y  b y l 
n a  c z ę s te  k lę s k i  p o ż a ró w  
a  t a k ż e  i n a p a d ó w  t a t a r ­
s k ic h  i l i te w s k ic h .  Z a 
o s ia tn ie g o  z J a g ie l lo n ó w  
z a p is a ł  s w o ją  n a jw y b i t ­
n ie js z ą  k a r tę  h i s to r y c z n ą :  
t u ta j  b o w ie m  o d b y w a ły  
s ię  s e jm y , tu t a j  w  r .  1569 
Z y g m u n t  A u g u s t ,  p o k o ­
n a w s z y  o p ó r  z je d n e j
i d r u g ie j  s t r o n y ,  p r z e p r o ­
w a d z i ł  w re s z c ie  s w o je  
n a jw ię k s z e  w ie k o p o m n e  
d z ie ło , n a j s z la c h e tn ie js z y  
w y ra z  Id e i  J a g ie l lo ń s k ie j :  
U n ję  K o ro n y  z L itw ą .
W ie k  X V II, c z a s y  t a k  b a r ­
w n ie  i p r z e jm u ją c o  p r z e z  
S ie n k ie w ic z a  o p isy w  a n e -  
g o  „ P o to p u * , d o tk n ę ły
i L u b l in :  K o z a c y  C h m ie l­
n ic k ie g o  i n a w a ła  s z w e d z ­
k a , p o d  w o d z ą  K a ro la  X II. 
z n is z c z y ły  m ia s to  a  d o

D a w n j Z a m e k  k ró le w s k i ,  o d r e s ta u r o w a n y  g r u n to w n ie  w  r .  1825. W e d łu g  p o d a n ia  p o c z ą tk a m i  s ię g f  o n  c z a só w  
B o le s ła w a  C h r o b r e g o ,  k tó r y  tu ta j  w y s ta w i ł  p ie r w s z y  Z a m e k  O b ro n n y . W  k o m p le k s ie  z a b u d o w a ń  z a m k o w y c h  
z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  k o ś c ió ł  św . T ró jc y , p o c h o d z ą c y  je s z c z e  z c z a só w  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o . O b e c n ie  w  Z a m k u

m ie śc i  s ię  w ię z ie n ie . Ag. fot. .św iatowida*.

k lę s k  ty c h  p r z y łą c z y ł  s ię  
g łó d  i z a ra z a  m o ro w a . 
W  w a lk a c h  o  r a to w a n ie  
g in ą c e j  n ie p o d le g ło ś c i  
L u b lin  b ie rz e  r ó w n ie ż  
u d z i a ł :  S u w o ro w , d z ia ła ­
ją c  p r z e c iw  K o n fe d e ra to m  
b a r s k im ,  b ie r z e  L u b lin  
s z tu rm e m  i p a l i  c a łe  m ia ­
s to ,  k tó r e g o  lu d n o ś ć  s p a ­
d ła  w ó w c z a s  d o  l ic z b y  12 
ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w . D o ­
p ie ro  w o je w o d a  lu b e ls k i  
K a je ta n  H ry n ie w ie c k i ,  
s tw a r z a ją c k o m is ję  „ d o b r e ­
g o  p o r z ą d k u “ d o p ro w a d z i ł  
m ia s to  d o  d a w n e j  ś w ie t ­
n o śc i. C ię ż k ie  c z a s y  p r z e ­
b y ł  L u b lin  p o d c z a s  w o jn y  
ś w ia to w e j ,  k ie d y  k r a j  n a s z  
b y ł  t e r e n e m  k rw a w y c h  b i ­
te w . O b e c n ie  L u b lin  m ie śc i  
w  s o b ie  u r z ą d  w o jew  ó d z k i, 
s t a r o s tw o ,  D. O . K , i c a ły  
s z e re g  in s ty tu c j i  r z ą d o ­
w y c h . W a ż n e  s ta n o w is k o  
z a jm u je  z w ła sz c z a  w  d z ie ­
d z in ie  n a u k i  i s z k o ln ic tw a . 
O d  k i lk u  l a t  i s tn ie je  tu t a j  
U n iw e r s y te t  K a to l ic k i ,  
p o w s ta ły  n a  w z ó r  w s z e c h ­
n ic y  w  F ry b u r g u  s z w a j­
c a r s k im ,  n ie d a w n o  z a ś  
p o w s ta ło  t u t a j  o s o b n e  K u - 
r a to r ju m  O k rę g u  S z k o l­
n e g o . R ó w n ie ż  i t e a t r  lu ­
b e ls k i  s t a r a  s ię  k rz e w ić  
w  te m  m ie ś c ie  n a r o d o w ą  
k u l tu r ę .

K o ś c ió ł  k a te d r a ln y ,  w z n ie s io n y  p o d  w e z w a n ie m  św . J a n a  p rz e z  R is k u p a  
B e r n a r d a  M a c ie jo w sk ie g o  n a  m ie js c u  d a w n e g o  z b o ru  a r ja ń s k ie g o .

Ag. fot. .Światowida*.

K ościói. O. O. K a rm e li tó w  p o d  w e z w a n ie m  św . J ó z e fa , u f u n d o w a n y  w  r. 1624 
p rz e z  K a ta r z y n ę  S a n g u sz k o w ą .

Ag. fot. .Światowida*.
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1. L y d ia  J o h n s o n ,  j e d n a  z n a jp o p u la r n i e j s z y c h  a m e r y k a ń s k ic h  a r t y s t e k
f i lm o w y c h .

Fot. Wiltinger, Wiedeń.

¥

2. P . B o rb o m , n a jg ło ś n ie js z a  g w ia z d a  f i l mu  w ło s k ie g o .
Fot. Willinger, Wiedeń.

¥

3. G r e ta  N is s e n ,  s ły n n a  s z w e d z k a  m ę k n o ś ć  f i lm o w a , p r a c u ją c a  o b e c n ie
w  f i rm ie  P a r a m o u n t .

Press Plioto News-Scrvicc. Berlin.
#

4. P a u l in a  S t a r k e d e r ,  a r t y s t k a  f i lm o w a , w  w s p a n ia łe j  to a le c ie  ś lu b n e j
z p r z e p y s z n y m  t r e n e m ,  o b r a m o w a n y m  f u t r e m .

Fot. Atlantic, Berlin.

Z galerii

Numer 46.
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gwiazd filmowych.

5. D ia n a  K a r e n n e  w  r o z g ło ś n y m  f i lm ie  „ W io s e n n e  F a le “ . 
Fot. Atlantic. Berlin.

6. L e e  P a r t y ,  w s c h o d z ą c a  g w ia z d a  m ię d z y n a r o d o w e g o  f ilm u . 
Fot. Atlantic. Berlin.

7. M J u r ie w a ,  r o z g ło ś n a  a r t y s t k a  r o s y j s k a ,  p r z e d m io t  z a c h w y tu  w s z y s tk ic h
b y w a lc ó w  k in o w y c h .
Fol. Wiltinger, Wiedeń.

8. K le a n o r  B o a r d m a n n ,  p ie r w s z o r z ę d n a  s ła w a  f i lm u  a m e r y k a ń s k ie g o
Fot. Atlantic. Berlin.
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j u ż  s k o ń c z y ły .  S t a r a  t o  z ie m ia , p a t r z ą c a  n a  d łu g i s z e r e g  
w ie k ó w  w  h i s to r j i .  W  s ta r o ż y tn o ś c i  z d o b y w a li  j ą  p o  
k o le j i  A s s y ry jc z y c y ,  b s b i lo ń c z y c y ,  M e d o w ie  i P e r s o ­
w ie , p c  n ic h  A le k s a n d e r  W ie lk i ,  p o te m  tw o r z y ła  
o d r ę b n e  p a ń s tw o ,  aż  s t a ł a  s ię  z d o b y c z ą  R z y m ia n . 
I m p e r ia l i s ty c z n e  z a p ę d y  A ra b ó w , w  p o c z ą tk a c h  
w ie k ó w  ś r e d n ic e  n ie  z a t r z y m a ły  s ię  u  b r a m  S y rji .  
C z te ry  w ie k i  d z ie rż y l i  o n i  ją  i t y l k o  p r z e lo tn i e ,  za  
w y p r a w  k rz y ż o w y c h , g o d ło  C h r y s tu s a  p a n o w a ło  n a d  
t ą  z ie m ią . Z  k o ń c e m  X II .  s t n l e c ia  o d e b r a l i  j ą  p o - 
n o w n ie  w y z n a w c y  M a h o m e ta ,  a  o d  p o c z ą tk u  w ie k u  
X V I. aż  d o  w o jn y  ś w ia to w e j  d z ie rż y l i  j ą  n ie p r z e r ­
w a n ie  T u rc y .  K o n f e r e n c ja  w  S a n  R « m o  w  r .  192U o d b y ta ,  
o d d a ła  „ p r o t e k t o r a t *  t .  z n . w ła ś c iw e  r z ą d y  n a d  S y r ją

p o d  w p ły w e m  o g ó ln e g o  ru c h u  e m a n c y p a c y jn e g o ,  o g a r ­
n i a j ą c e g o  c o r a z  w id o c z n ie j  c a ły  ś w ia t  m u z u łm a ń s k i ,  

S y i ja  —  p o d o b n ie  j a k  n . p . M a ro k o  —  b u rz y  s ię , 
n ie  t y l e  z a p e w n e  p rz e c iw  s p e c ja ln ie  f r a n c u s k ie m u ,  
i l e  p r z e c iw  e u r o p e j s k ie m u  w  o g ó le  p r o t e k t o i a t o w i .  
Z  t e g o  w s z y s tk ie g o  t a  j e d n a  w y n ik a  K o rz y ść , że  
u w a g ?  p o w s z e c h n a  z w r ó c o n a  j e s t  k u  k r a io w i  o a rd z o  
c ie k a w e m u  i g o d n e m u  r z e c z y w iś c ie  p o z n a n ia .  Z d ję ­

c ia  n a s z e  u ło ż y l iś m y  ro z m y ś ln ie  w  d w ó c h  s e r j a c h :  
j e d n a  m a  i lu s t r o w a ć  d z is ie js z e  ż y c ie  t a k  c z ę s to  w  n a j-  

now  sz y c h  d e p e s z a c h  w s p o m in a n e g o  D a m a s z k u ,  d r u g a  
—  o d t?  a r z a  ś w ia t  n ie  a z is ie js z y ,  a le  ju ż  d a w n o  m in io n y :  

r u in y  s t a r o ż y t n e g o  H e l io p o l i s  (G ro d u  S ło ń c a ) ,  p ó ź n ie j ­
s z e g o  B a a lb e k ,  s t a r e j  s ie d z ib y  k u l t u r y  w  p o b l iż u  D a m a s z k u .
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P o s e ł  W ła d y s ła w  B y r k a ,  p r e z e s  K o m is ji  
s k a rb o w e j  w  S e jm ie , w  k tó r e j  to c z ą  s ię  
w a ż n e  n a r a d y  n a d  s a n a c ją  s to s u n k ó w  

g o s p o d a rc z y c h .
Ag. fot. .Światowida'

N a s tę p c ą  o d w o ła n e g o  z S y r j i g e n . S a r r a i l a  
z o s ta ł  m ia n o w a n y  H e n r i  d e  J o u v e n e l ,  
s e n a to r  i w y d a w c a  z n a n e g r  d z ie n n ik a  

p a r y s k ie g o  M a tin * .
Fot. Keystone Vlew.

Z cstatniej chwili

G e n . D u p o r t ,  k tó r y  p o  o d w o ła n iu  g e n  
S a r r a i l  a je « ł ty m c z a s o w y m  w ie lk o r z ą d c ą  

f r a n c u s k im  w  S y r j i .
Fot. Atlantic. Berlin.

O l b n y m ł ą  s e n s a c je  w y w o ła ła  w  c a ły m  
ś w ie c le  w ia d o m o ś ć  o  w y k r y c iu  p rz e z  
w ła d z e  r z y m s k ie  s p is k u  n a  ż y c ie  M u sso - 
l in ie g o .  N a c z e ln ik a m i s p i s k a  m a ją  b y ć  
d a w n ie j s z y  p o s e ł  jo c ja l i s ty c z n y  Z a n ib o n !  

i. C a p e l k ,  j e d e n  z  p rz y w tW c ó w  w ło -g e n  . . . .

k ie , m a s o n e r j l .  Z d ję c ie  n a s z e  p o d a je  
p o d o b iz n ę  t e g o  o s ta tn ie g o

A le k s a n d e r  M o is s . z n a k o m ity  a k t o r  n ie m ie c k i ,  k to .  igo w ie c z o ry  r e d y ta e y jn e  c ie s z y ły  
s ię  o lb rz y  m io m  p o w o d z e n ie m  w  W« s z a w ie  i w  k i lk u  in n y c h  w i sk szy ch  m ia s ta c hlyctr w l

Fot. Atlantic. Berlin. Ag. fo t ^Światowida'*.

W  s e tn ą  ro c z n ic e  u r o d z in  K r t tg e ra ,  
p r z y w ó d c y  B o e ró w  w  n a m ię tn e m  ic h  
p o w i t a n iu  p r z e c iw  A n g ij w  r .  1896 w y ­
s ta w io n o  w  P r e to r j i ,  S icM cy T -a n s w a lu  
(A fry k a  doŁ) p o m r ik  k u  c z c i  z n a k o m i­

te g o  p a t r io ty .
F o l Sśoort & General Press Agency. London.

W  d n ia c h  5 i 6 b . m . o b r a d o w a ł  w  W a rs z a w ie  z ja z d  d y r e k to r ó w  le ś n ic tw a  z c a ie j  
P o lsk i . N a  z d ję c iu  n a s z e m  s ie d z ą  o d  le w e j  k u  p r a w e j  p p . W ł. G r z e g o rz e w s k i ,  d y r .  
L. P . w W iln ie ,  r a d c a  m in . Z . W a l te r ,  d y r .  D e p . le ś n .  J .  M ik la s z e v  s k i ,  n a c z . W ydż. 
K o n tr .  W . B o rz e m s k i ,  r a d c a  m in . F . S z k il łą d ż , r a d c a  m ii J .  K io s k -  in s p .  L . P . w  Ł u c k u  
O. L e s ic c k i ,  d y r .  L. P. w e  L w o w ie  Z a ra ń s k i ,  d y r .  L. P . w  S ie d lc a c h  R o g iń s k i ,  d y r .  
L. P. w  R a d o m iu  E . M ic k ie w ic z , d y r .  L. P . w  W r s z a e  ie  A . L o re t ,  d y r .  L . P , w  T o ­
r u n iu  T . L o sk ie w ic z , w ic e d y r .  L. P.  w  P o z n a n iu  L . B a r tz ,  d y r .  L . P . w  B y d g o sz c z y

Z a g ó rs k i .  Ag. foL .Światowida'.

G łó w n ą  w y g r a n ą  w  te g o ro c z n e j  II lo te r j i  
a k a d e m ic k ie j  w  c z a s ie  T y g o d b ia  A k a d e ­
m ik a  s ta n o w i ł  w  K r a k o w ie  w s p a n ia ły  
s a m o c h ó d  f i rm y  M a th is ,  w y s ta w io n y  
p rz e z  te n  c z a s  w  m a g a z y n ie  f i rm y  B e n z  
n a  ro g u  u l. S tu d e n c k ie j  i P o d w a la  w  
K ra k o w ie .  Ag. fot. .światowida*.

K u  u c z c z e n iu  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a ,  k tó r e g o  p o g rz e b  o d b y w a ł  s ię  r ó w n o c z e ś n ie  w  W a r ­
s z a w ie ,  B + aran iem  A m b a s u d y  P o ls k ie j  w  Pui y zu  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  
w  ta m te js z y m  k o ś c ie le  W n ie b o w z ię c ia  N . P . M. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  u c z e s tn i ­
k ó w  n a b ż e ń s tw a  z k s . a r c y b is k u p e m  C ie p la k ie m  ( l )  i  a m b a s a d o re m  C h ła p o w s k im  (2).

F o t MeurUao, Parts.

D n ia  16  l i s to p a d a  o d b ę d z ie  s i ę  p rz e d  
S ą d e m  O k rę g o w y m  w  W a rs z a w ie  r o r  
p r a w a  p rz e c iw k o  o d w o k a to w i d r .  H of- 
m o k l-O s t r o w s k ie m u  o  s t r z a ły  w  s ą d z ie .  

Ag. fot „Światowida'
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Powieść dl „Światowida", napisana przez jer iegn  Brauna.

puszczały pąki. I tym razem słonce prześwietliło 
świat. Powiał leciutki przeciąg i oto rozgięło, rozkoły­
sało, zamigotało . . . Ciało rozprężało się leniwie, 
a nagie, białe, jak alabaster ramion? zakrzątały się 
OKoło zwisających ponad głową gałązek, głaszcząc 
miłośnie jedwab liści.

Szelest . . .
Kanazawa. Tak jak wtedy. Stanął przedziwnie 

giętki i wędką uroków kuszący i czekał w cieniu.
Targnęło nią coś, czego nikt nazwać nie umie 

i uczuła jakby bolesne, złamane ukłucie w samo 
serce. Siły opuściiy ją. Ramiona opadły beznadziejnie 
i obsunęły się wzdłuż. W oczach miała karmazynową 
świetl iskier, na wargach drżały słowa, jak rozchy- 
botane do lotu motyle.

—  Poco to? poco to? —  poskarżyła się sercu. —  
Właściwie to nie jest dobrze i wszystko to jest 
raczej łzą, niż uśmiechem.

Mimo to uśmiechnęła się prawie smutno.
— Biały kwiat przywołał Kanazawę —  odezwał się 

cichym, jakby rozczarowanym półtonem.
To otrzeźwiło ją.
—  G łupie! —  przeklęła siebie po raz wtóry 

w duchu.
Nie wolno, nie wolno uderzać w molowe akordy, oto 

ten, który jej zabił kochanka, oto ten, któremu na imię 
wróg, najeźdźca, pies żółty. Nie wo.no rozluźniać 
nerwowych splotOw. Uderzać, oszałamiać, rozżag- 
wiać! . . .

Ręce jej genjalnym, instyktownym gestem zady­
gotały i jakby pod nieodpartym musem wyprężały 
się ku niemu nieśmiało. Biękitny uśmiech rozchylił 
jej usta

—  No, przecież czekałam, czekałam ciebie, ty mój 
cudowny, złotuskóry chłopcze.

Szybciej niźliby wiatr w ogrodzie przycłiylił nar­
cyz ku herbacianej róży, znalazł się przy niej 
i chciwie usta położył na warg jej stulone płatki.

— Słuchaj ty niesłychanie piękna. Kocham cię 
i tańczy przed tobą moje serce po nocach. Jesteś 
mi niezaznaną słodyczą, dalekim szmerem wodotrysku, 
i kąp elą w snach nieopisanych. Słuchaj mnie! Niech 
moje usta rozkołysze śpiew miłosny, ten sam, który 
wibruje w głosach tancerek przy srebrnym wtórze 
koto .Kocham* . . .

Oddechał szybko i powieki omdlałe przymykał, 
gr ą< się w łakomych oplotach jej ramion, jak wiot- 
kosc szyji łabędziej . .  . Milcząc, dotykała wargami 
powłóczystych rzęs . . .

—  Wszystkie moje znając słowr i melodję tej 
pieśni o białej kobiecie, której nie było. Wszystkie 
gwiazdy płakały pod równikiem nad moją nieustającą 
skargą, a tęsknota moich zapatrzonych w sen oczu 
wzlatała snopami w niebo ponad maszty mojego 
Okrętu. Księżyc zakochał się w t woj en odbiciu, które 
ja moją uporczywe myślą wyczarowałem we wklęs­
łych zwierciadłach fal . . .

—  Pięknie mówisz — szepnęła —  Jesteś poetą. 
.. —  Nie, nie jestem poetą. Kocham tylko. Powiedz 
słowo, a życie moje rzucę ci pod nogi. O Gladys, 
Gladys, jakże ja bezbrzeżnie, niewypowiedzianie 
kocham ciebie I . . Wpół mówił, a wpół śpiewał, 
całując między słowami jej usta . . Tonęli w słońcu 
i czas ich omijał na palcach.

Gdy odszedł rozttącając gałęzie zabujca Roberta, 
a jej niewolnik, Kanazawa, Gladys długo i gniewnie 
ścieran z ust ślady jego pocałunków dłonią.

—  Nię chcę już, nie przyjdę tu już jutro. Boże, 
B o ż e ! Kłamać aż tak ohydnie . .  .

—  Rozumiem Davc? Chcecie więc . . .
—  Poczekaj jeszcze. W północnej Anglji, w Ir- 

landji i Szkocji wre ciągle walka. Żółci musieli roz­
drobnić swoje oddziały i rozproszkować je po wszy­
stkich wsiach i miastach. Do okupacji wszystkich 
kontynentów świata trzeba wiele, wiele miljonów 
żołnierzy. Zdobyć łatwiej, ale utrzymać trudniej. 
W zachodniej Europie resztki białej armji walczą 
jeszcze. Na Bałkanach, w Alpach i Pirenejach wre 
zażarta partyzantka. Skandynawja jest wolna, Rosja 
powstała przeciw hańbiącemu przymierzu. Ameryka 
broni się wciąż na lądzie i gros sił przerzucają obecnie 
żółci strategowie do Zjednoczonych Stanów. Zważ, 
że prowadzą oni wojnę z całym światem . . .

—  Rozumiem wszystko . .
W całej Anglji niema obecnie więcej jak poł 

miljona obcych żołnierzy. Jest to bardzo niewiele. 
Jeżeli uda nam się wywołać rewoltę wśród mas, wy- 
miecimy ten śmieć z kraju. Anglja nie może ścierpieć 
takiej zniewagi. Nigdy jeszcze nie zginaliśmy karków 
pod jarzmo wrogów.

—  Któż jest prezesem sprzysiężenia ?
—  Anatol Sw ift. . .
—  Ach ten? —  skrzywiła się.
—  Gladys, nie doceniasz tego człowieka, który 

sam jeden pojął grozę żółtej dżumy. To jest genialny 
mózg Zwąchało się już z nim wielu wybitnych dy­
plomatów i oficerów. Wszyscy poddają się pod jego 
dyrektywy. Nikt tak, jak on, nie opanuje sytuacji i nie 
zna słabych stron człowieka Dalekiego Wschodu.

Gladys była porwana.
—  Ale cóż ja, cóż ja w tem wszystkiem ? —  za­

gadnęła niecierpliwie.
—  Trzeba żebyś przybyła na naradę do Swifta.

On nauczy cię, co masz czynić, aby być pomocną.
Przedewszystkiem chodzi nam o zawładnięcie Londynem 
i w tym celu musimy zgładzić ze świata tego prze­
biegłego, zdolnego łotr? Kanazawę.

—  Jego?
—  Tak. On ma w ręku wszystkie nici. To 

bestia mądra i zucnwała. To on przecież na początku 
wojny na swoim krążowniku zapuścił się aż na Tamizę, 
rzucając panikę na Londyn.

—  Odważny jest —  przyznała z podziwem.
— Gdy jego skrócimy o głowę, załoga pójdzie 

w rozsypkę i wytępimy ją z łatwością. Ale . . .
ale . . . co ci jest Gladys ?!

Zeiwara się z fotelu i z pałającymi policzkami 
niezmiernie wzburzona podbiegła ku przyjacielowi.

—  Dave, mam plan, wspaniały plan !
—  No, opowiedz.

— Zaraz . . . Albo nie, dowiesz się później. Przed­
tem chciałabym pomówić ze Swiftem! Gdy Diwid  
opuszczał pokój Gladys, mocno uścisnął jej rękę.

—  Jesteś dobrą Angielką —  rzek)
I znikł w cieniach nocy.

Nazajutrz o zmierzchu zapukała Gladys wraz 
z Davem do izdebki Anatola Swifta. „Prorok* zagłę­
biał się w stosie rozmaitych papierów i raportów Gdy 
weszli powitał ich skinieniem, a jego trupią, niesamowitą

twarz uśmiech rozjaśnił na moment. Gladys 
zgłosiła swój akces do sprzysiężenia, 
przypominając się mu jako narzeczona 
poległego Roberta, który był prawą ręką 
mistrza Opowiedziała mu następnie swój 
plan, który widocznie Swiftowi przypadł 
do gustu. Rozmawiał z nią długo i ta­

jemniczo, poczem wstał i podał jej rękę, drugą 
kładąc po ojcowsku na jej głowie.

—  Idź tedy i czyń, co ci nakazuje dobra wola 
—  rzekł.
Gladys wyszła . . .
W głowie jej kłębiły się niespokojne myśli, myśii, 

myśli.
Serce jej tłukło się w piersiach, jak ptak 

w klatce . . .

Napisała do niego list taki:
.T o g u !
Byłam niegodziwa i głupia: Odszedłeś, a ja 

zostałam samotna z palącą pod powiekami goryczą. 
Zdaje mi się, że jestem chora. Nie wiem, co mi jest, 
ale nic mogę nie myśleć o Tobie. Po-wałeś mnie, 
oplątaleś, przepaliłeś tobą i chodzę błędnie, niewi­
doma, rozkołysana poezją o cudownym, dalekim 
chłopcu japońskim, którego mi zabrało złe prze­
znaczenie. Tak, jestem chora na miłość. Jeżeli możesz, 
przyjdź jutro w po'udnie do słonecznego sadu, tam 
właśnie, gdzie całowałeś mnie wtedy

Gladys.*

Tej nocy spała źle.
Ścigały ją po stepach, po wielkich stepach jakieś 

ohydne, owrzodzone zaropiale potwory Jakieś nie­
zrozumiałe wyrzuty i łkanie dręczyły ją bez przerwy 
i ześlizgiwały się po niej jakieś nieznośne, lepkie 
dotknięcia.

Z westchnieniem ulgi obudziła się rano.
Słońce stało już wysoko. Otwarła okno i wpuściła 

do pokoju niecierpliwy, łobuzujący wiatr Ochłodził 
miłe jej rozpaloną twarz i rozwiał jej kędziory, Zała- 
koiał jej nozdrza suty, hojny zapacł .późnej wiosny.

Ubrała się staranie, narzuciwszy na bieliznę 
leciuchną przejrzystą tunikę bez rękawów i podszmin- 
kowała nieznacznie brwi i wargi. Przeglądnęła się 
w lustrze, przeginając się przeciągle w biodrach.

Wzdrygnęła się.
Wszystko to miało niezdrowy, denerwujący posmak. 

Policzki jej przekrwił nagły wstyd.
—  Nie bądź głupia —  upomniała się wtedy 

surowo.
W południe zeszła do ogrodu
—  Na mogile Roberta masz z nim schadzkę —  

szepnął ktos poza jej plecami.
Oglądnęła się. Nie było nikogo.
Pogoda była przeczysta i ogrod tchnął czarem 

Wiosna podawała już z wdziękiem koniuszki palców 
latu. Jaśminy zawirowały dokoła drzew aromatem. Na 
jasne, aż za jasne aleje padały krótkie, niebieskie 
cienie.

Idąc, wsłuchiwała się zwolna w szelest swoich 
kroków, a wyobraźnia jej wsiąkała delikatnie ze 
sztucznego podniecenia w głęboki, rozchwiany na­
strój. Coś znanego, a nieznanego, coś dziwnego, 
a przytem prostego i naturalnego nachylało się ku 
niej z gałęzi drzew i zdawało się jej przez chwilę, 
że głowa jej posuwa się w oceanie jakiejś tajem­
niczej mgły.

Cud powtarzał się.
Rozmarzyło ją. Głowa kołysała się miękko opita 

wonią. Rozstroszył przed nią kiomt pawi ogon tęcz 
na kwiatach. W sadzie fruwały płatki akacji, a drzewa
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Jubileusz Akademji Węgierskiej.

Z  p o c z ą tk ie m  l i s to p a d a  A k a d e m ja  U m ie ję tn o ś c i  w  B u d a p e s z c ie  o b c h o d z i ła  s tu le c ie  sw e g o  i s tn ie n ia .  W  u ro c z y ­
s to ś c ia c h  z  te g o  pi w o d a  w z ię l i  u d z ia ł  r ó w n i e ,  i  d e le g a c i  P o ls k ie j  A k a d e m ji  U m ie ję tn o ś c i  w  K ra k o w ie  i  n a s z y c h  
u n iw e r s y te tó w .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  g m a c h  A k a d e m j i  z  p o m n ik ie m  je j  z a ło ż y c ie la , w ie lk ie g o  p a t r jo ty

w ę g ie r s k ie g o ,  S t e .a n a  S e c h e n y i .
Fot. K ankoviS£ky, Budapesl.

Tragiczny koniec najweselszego aktora filmowego.

Iście nowożytny pomysł.

Gmszęśctein

tchnie mateczka i dziecię roztaczając 

blask czystości i świeżości a  wesołe 

zdrowie uśmiecha się do nas olśnię- 

wającemi ząbkami.

N ajprostszym  sposobem 

zachowania pięknych i 

zdrowych zębów — jest 

codzienne używanie pasty 

do zębów Kalodont.

tf& ss b o

K A U t ó t f Ń "
S 3 S iiiechcy 

U L ijr k t (? c ć b d ly !

N d io ta r s z i  n p o d o b n o  n a  c a ły m  ś w ie c ie  k la s z to r e m  j e r t  p u s t e ln i a  w  R ilo  w  B u łg a r j i .  M im o to  z a k o n n ic y  t a m te j s i  
n i e  s t r o n i ą  b y n a jm n ie j  o d  w y n a la z k ó w  n a jn o w s z e j  k u l tu r y ,  m a ją  n a w e t  s w o je  w s p a n ia łe  a u to ,  k tó r e m  t r o s k l i ­

w ie  o p ie k u je  s ię  j e d e n  z b r a c is z k ó w .
Fot. Keystone View.

K u  c z c i p r e z y d e n ta  t u r e c k ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  M u s ta fy  
K e m a la  B a sz y  m r  u  w ja z d u  d o  Z ło te g o  R o g u  p u d  K o ń  
s tu n ty n o p o le m  s t a n ą ć  o lb r z y m i p o m n ik ,  p r z e d s ta w ia ją c y  
te g o  m ę ż i s t a u u  w  z u p e łn ie  n o w i  c z e sn y m  s t r o ju .  T w ó rc r  
p o m n ik a  j e s t  w ie d e ń s k i  r z e ź b ia r z  I. K r ip p e l ,  k tó r e g  
z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  s ie d z ą c e g o  o b o k  p o s ą g u  K e m a la .

F o t Atlantic, Berlin.

S ły n n y  f r a n c u s k i  a r t y s t a  f i lm o w y , M a s  L e v ie l le ,  z n a n y  n a  c a ły m  ś w ie c ie  p u d  n a z w is k ie m  M a x a  L in d e ra ,  u w a ­
l a n y  z a  s a m o  u o s o b ie n ie  w e s o ło ś c i ,  p o p e łn i ł  w r a z  z  l o n ą  s w o ją  s a m o b ó js tw o :  w  je d n y m  z  p a r y s k i c h  h o te l i  
z n a le z io n o  i c h  o b o je  z  p r z e c ię ty m i ży łam ? Z d ję c ie  n a sz e  p r z e d s ta w ia  tę  t r a g ic z n ą  .w e s o łą "  p a r ę  p o  ś lu b ie .

Fot. Atlantic, Berlin.

SamoduSd w klasztorze.
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Z życia

W  p a r k a c h  i o g r o d a c h  W a rś z a w y  o s t a tn i e  d n i  j e s ie n i  d a ją  p r z e ś l ic z n e ,  n ie w y p o  
p o w ie d z ia n y m  s e n ty m e n te m  o w ia n e  w id o k i  J a k  n a s t r o jo w o  w y g lą d a  n .  p . p a ła c  
w  Ł a z ie n k a c h ,  o d b i ja ją c y  s ię  w  w o d z ie , n a d  k t ó r ą  w z n o s z ą  s ię  s m ę tn e  j e s ie n n e

drzew a i k rz e w y ! Ag rot. .światowida".

W y s tę p y  ,p. I g n a c e g o  D y g a s a ,  p ie r w s z e g o  t e n o r a  l i ry c z n o b  n h a t e r s k io g o  O p e ry  
w a r s z a w s k ie j ,  p r z y jm u je  e n tu z ja s ty c z n ie  z a ró w n o  p u b l ic z n o ś ć  j a k  i f a c h o w a  k r y ­
t y k a .  Z n a k o m i t e g o  ś p ie w a k a  c e c h u je  p r z e d e w s z y s tk ie m  n i e p r z e c ię tn a  k u l t u r a  

g ło s u ,  n ie z r ó w n a n a  f ra z a  i d o s k o n a le  o d c z u c ie  i n t e r p r e to w a n e j  ro l i .
Ag* fot. .Światowida”.

Stolicy.

O d b y w a ją c y  s ię  w  c a łe j  P o l s c e  T y d z ie ń  A k a d e m ik a  P o l s k i e g o  n a j r u c h l iw ie j  z a z n a ­
c z y ł s ię  o c z y w .a c ie  w  s to l i c y ,  a  n a jw ię k s z ą  j e g o  a t r a k c j ą  b y ła  l o t e r j a  z w ie lo m a , 
c z ę s to  b a r d z o  c e n n y m i  f a n ta m i .  P o d a je m y  t u t a j  z d ję c ie  z k io s k u ,  m ie s z c z ą c e g o  
j e ,  o to c z o n e g o  g r u p k ą  i t y c h ,  k tó r z y  ju ż  w y g r a l i ,  i ty c h  co  im  t e g o  s z c z ę ś c ia

z a z d r o s z c z ą .  a k. fot. .św iatow id a*.

W  s a l i  „ C a fó  V a r s o v ie “ , n a  N o w y m  Ś w ie c ie , o d b y ł  s ię  Z ja z d  K o le ż e ń s k i  b y ły c h  
w y c h o w a n k ó w  8  k la s o w e j  s z k o ły  Z g r o m a d z e n ia  K u p c ó w  m ia s t a  W a rs z a w y . P o d a ­
j e m y  t u t a j  z d ję c ie  g r u p y  ic h  w r a z  z d a w n y m i  n a u c z y c ie la m i.  Ag. fot. „Światowida*.

Ś w ia to w e j  s ła w y  m is t r z  g r y  w  s z a c h y ,  C a p a b la n c a ,  b a w i ł  w  W a rs z a w ie . N a  z d ję c iu  
n a s z e m  w id a ć  g o  ( x ) ,  g r a j ą c e g o  je d n o c z e ś n ie  z 3 5  p r z e c iw n ik a m i  w  s a la c h  w a r ­

s z a w s k ie g o  K lu b u  S z a c h is tó w .
Ag. fot. „Światowida*.

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l i s t o p a d a  ro z p o c z ę ły  s ię  w  P .  K . U . n a  t e r e n i e  R z p l te j  
z s b r a n i ą  k o n t r o ln e  o f ic e ró w  r e z e r w y . Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  m o m e n t  sp  
d z a n ia  o b e c n o ś c i  o f ic e ró w  r e z e r w o w y c h  p r z e s  m a jo r a  W r ó b le w s k ie g o  w  K o m e n d z ie

U z u p e łn ie ń  W a r s z a w a - m ia s to .
Ag. fot. „Światowida".
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Poradnik dla amatorów fotografów.

D o b ry  c io s  7i<». F : &.

Sylwety w ruchu.

W s a d z i e ,  g d z ie  n ie  m o ż n a  m ie ć  d o s ta te c z n e j  i lo ś c i  
ś w ia t ła ,  b y  m ó c  n a le ż y c ie  n a ś w ie t l ić  c z ło w ie k a  w  r u c h u ,  
r y z y k u je  s ię  z u p e łn ie  n ie u d a u e  z d ję c ia ,  b ą d l  p rz e z  p o r u ­
sz e n ie ,  b ą d ź  p rz e z  n ie d o ś w ie t le n ie .

C z a sa m i z a p o b ie c  te iu u  m o ż n a , z d e jm u ją c  p o r u ­
s z a ,  jce  s ię  o s o b y , w  fo rm ie  s y lw e t .  N a  a r e n a c h  b o k s e r ­
s k i c h ,  p o d  m o s ta m i,  w h a la c h  o s z k lo n y c h ,c ie m n y c h  u l ic a c h , 
w s z ę d z ie  ta m  m o ż n a  p ró b o w a ć  z d ją ć  s y lw e tę .

Początek walki ‘/roo, F • 9-

N a  to  t r z e b a  u s ta w ia ć  a p a r a t  n is k o ,  b y  u t r z y m a ć  
s y lw e tę  n a  t l e  n i e b t  l u b  j a s n o  o ś w ie t lo n e j  p ła s z c z y z n y , 
u w a ż a ć , b y  k o n tu r y  o s ó b , k tó r e  z d e jm u je m y , n ie  z le w a ły  
s i ę  w  j e d u ą  m a s ę  z in n y m i  p r z e d m io ta m i ,  czy  o s o b a m i, 
w re s z c ie , b y  r n c h  b y l  „ p ro f ilo w y *  t. z n . c h w y c o n y  a p a r a ­
t e m  z b o k u ,  n ie  z p r z o d u ,  g d y ż  w  ty m  ty lk o  r a z ie  z d ję c ie  
b ę d z ie  w y g lą d a ło  e f e k to w n ie .

W y w o ły w a ć  s k o n c e n t ro w a n y m  w y w o ły w a c z e m , 
k o p io w a ć  n a  k o n t r a s to w y m  p a p ie r z e ,  b y  o t r z y m a ć  c z a rn e  
k o n tu r y  n a  b ia łe m  t le .  D r. T a d . C y p r ia n .

Reprezentacja ^

Arcykslązęceso browaru
w Żywcu

Warszawa, Krochmalna 85. Telef. 40500-
P o leca 321 =

„P o r te r "  „ A l e "  „ Z f lr i j "  „H a fto w e ".
Zagadka krzyżykowa.

U ł. M. S ła w n ic k i ,  S ia n k i .

v . nil

GRAND HOTEL
MONTE CARLO

Z a p e w n ia  p o d ró ż u ją c y m  t a k i  k o m fo r t ,  j a k i  d a ć  m o g ą  ty lk o  
p ie r w s z o r z ę d n e  h o te le .  P o s ia d a  n o w o c z e ś n ie  u rz ą d z o n e  
Ł azienk i k a f lo w e , p r z e p ię k n e  u s t r o n n e  m ie js c a  w y p o c z y n ­
k o w e , m iie ,  s ło n e c z n e  o g ro d y  k w ia to w e  i p a r k ,  z a c is z n e  
g a b in e ty  d o  g ry , s y m fo n ic z n ą  o rk ie s t r ę ,  w s p a n ia łą  p iw n ic ę , 
z d ro w ą  k u c h n ię  i o b s łu g ę  b e z  z a r z u iu .  W a z y s tk o  to  
s t a w ia  g o  w  r z ę d z ie  n a jw y tw o r n ie j s z y c h  h o te l i  ś w ia ta .

W każde poli 'ej figury i  »  ,,ą tk le n  pól czarnych należy 
.rpUać ]„dną lite. tak, ab) j >w*tało X) uw, których znaczenie
ora* pvieób odczytania niżej podajemy. Konie., każdego eyrazis 
oznacz l  albo czarne pole, albo liczba porządkowa głowa Idąc* go 
w tym samym kierunku.

Za trafne t łza Jązanie niniejsze] zagadki przeznacza Redakc] i 
„Światowida’ w drodze losowania

tuzin mydeł
Rozwiązanie zagadki nadsyłać należy do dnia I I  listopada 

b. r. wraz z kuponem.

Znaczenie wyrazów:
Wyrazy poziome i

1. Tyła! popularnego wodewilu. 2. Pierwsza litera Imienia 
t pełne nazwisko autora tegoż. 3. Moneta szwedzka. 4. Zarost na 
twarzy. 6. Duchowieństwo inaczej, fl. Drobina. 7. Przylmek. & On 
pa niemiecku. 9 Jestnoatba miary oporu elektrycznego. 10. Spół­
głoska fonetycznie wspak. 11. Pierwiastek chemiczny 12 Mutra 
powierzchni 13. Imię męskie. 14. Imię żeńskie zdrobniale. 15. Przy­
lmek. 16. Przyimek. 17. Wykrzyknik. 18. Notabene w skróceniu. 
19. Kolor kait do grania. 20. Imię żeńskie. 21. Zaimek wskazujący. 
22. Pierwiastek chemiczny. 23 Szlachetny kamień. Dwie samogłoski. 
25. Dula sadzawka- 26. Służy do przykrywania. 27. Rzeka w Tos­
kanii. 28. Odgłos. 29. Pierwiastek chemiczny. 30. Narty, inaczej. 
81. Uposażenie inaczej w liczbie pojedynczej. 32. Rzeka w Syberji. 
33. Rodzaj odzieży. 34. Rzeka w Szw ajcar^ 85. Zwierzę racicowe

<^XDCXDOOOOOOOOOOOOOO
Czytelników I przyjaciół 
. Ś W I A T O W I D A -  

upruszamy o powoływanie się przy 
zakupach na ogłoszenia .św iatow ida
OOCX̂ O(*XDOCXiXIXDO(IXiXDGG

tyjące w Afryce. 36. Ton muzyczny. 37. Ton muzyczny. 38. Pismo 
urzędowe partjl politycznej. 39. Rzeka w Rosji. 40 Pierwiastek 
chemiczny. 41. Miasto pruskie. 42. Spółgłoska fonetycznie. 43. „W** 
przyimek po niemiecku. 44. Początek biegu wyścigowego. 45. Spół­
głoska fonetycznie. 46. Wykrzyknik. 47. Nuta muzyczna. 48. Nazwa 
pisma w MałopoUce. 49. Gatunek konia. 49a. Rzeka w Inflantach 
50. Kierownictwo, tytuł I miejscowość wydawania Tygodnika polskiego.

Wyrazy pionowe i
fil. Przyrząd przy radio. 52. Ptak amerykański. 53. Litera

Srecka fonetycznie wspak. 54 Ruchy kołowe. 55. Tak p? rosyjsku.
3. Konieczne w kinie. 67. Pierwiastek chemiczny wspak. 58. Jezioro 

w Syberji. fi® Rozkład ebemtesny zapomocą prądu elektrycznego. 
60. Zwierze przeżuwające. 6 t, Miasto w starożytne! Chaldei. 62. Za­
toka morska koło Amsterdamu. 63. Szwaczka d j  specjalnych robót. 
64. Rodz«j worka. 65. Zmysł po roayjaku, 68, Miasto w Polsce. 
67. Uczeń inaczej. 68 Część twarzy. 69. Konieczność inaczej. 70.

kie żydowskie. 71 Produkt węgla. 72. Spółgłoska fonetycznie.
74. Napój alkoholowy.73. Jednostka- pracy prądu elektrycznego.

75. Pokutnik hinduski w II przyp. 76, Czas odpoczynkowy. 77. Zaimek 
oaobowy 78. Rzeka we Włoszech 79. Roślina oleista wspak. 80. Bo­
gini celtycka. 81. Abaohitna jednostka pracy. 82. Członek szczepu 
uralabo-cznckiego. 83. Wykrzyknik 84 Gatunek piwa. 85. Budynek 
wspaniały. 86. Spójnik. 87. Uczucie litości. 88. Kraina madziarska. 
89. Część twarzy. 90. Rodzaj po niemiecku. 91. Trzy spółgłoski. 
92, Trzy jsamocioaki. 93. Gruby patyk. 94 Szpik inaczei. 95 .Dowi­
dzenia* łnaczej/96. Karta do gry wspak. 97. Zaimek w liczbie mnogiej. 
96. Tak po niemiecku 99. Piei wiastek chemiczny. 100. Dwie simogłoski.

Niniejszetn podajemy do wiadomości Sza­
nownej Publiczności, że do sprzedaży naszych 
powszechnie znanych piw pierwszorzędnej 
jakości, a mianowicie: ,TYSK0 P1LZNEŃS- 
KIECO*, ,EX PORTOWEGO* oraz .PORTERU* 
urządziliśmy w Warszawie SKŁAD, który 

prowadzimy pod firnią

B row ar 
K sią żęcy  T ychy,

G ó r n y  Ś l ą s k .  
fceprązentLjja : 

WAR S ZAWA,  O G R O D O W A  62. 
Telefon 141-93.

Prosimy bardzo o łaskawe zaszczycenie nas zleceniami.
Z poważaniem

273 BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY, G0RNY' ŚLĄSK.

Browar 
Książęcy Tychy

GÓRN* ŚLĄSK 
Założony w roku 1629.

Trafne rozwiązanie zagadki z Nr. 43.
nadesłali;

J. Wllcek, Krzyżtoforzyce. K. Moszkowskl, Warszawa. Rossę- 
tówna Łódź. Z. Roraaszkan, Wadowice. .Amator karafki*, Warszawa. 
J. Stratilato, Sosnowiec. M. Gustaw, Jarosław. J. Porowska, Stanisła­
wów. M. Bębynkowa, Rawa-Ruska. Z. Gilaotw, Kraków. M. Gawkowska, 
Bliżyn. J. Nowicki, Bliżyn. B. Reitel, Warszawa. S. Mirowski, Kraków. 
M. Kaclnowaka. Warszawa. J. Fontanówna J. Grzyb, Trzeblnjs, W. Wi- 
duchowaka, Katowice. S- Grabowski, Płock. Dr. K. Teleżyńskl, Lwów. 
W. Roińska, Lwów. M. Falęcka, Poznań. J. Załuska, Katowice. M. Clłp- 
ctone, Katowice. A. Jurga, Poznań. K. Lendowa, Kielce. Cz. Bytomski, 
Kielce. H. Imrychowaka, Lwów. .Poci*, Rembertów .4 J. Wiczkowska, 
Łódź. E. Świderska, Ruda Pabjaoicka. M. Brunówna, Sanok. T N. S. W., 
Brem. A. Jarzębińskl, Grudziądz. | J /  Bończa, Tomaszewski, Rogóino. 
A. Rusinko, Stanisławów- J. Królewski, Tarnów. N. Oppenhelm, War­
szawa. T. Czappó, Wadowice, J . Kudełkówna, Gorlice. H. Gnitrowskk 
Kraków. J. Slkorówna, Lwów. W. I U. Kowalczewskie, Wadowice. 
H. Gebhardtowa, Poznań. J. Zamysłowska, Lipir.y. O. WegUńaka, Po­
lana. Jacynlwlczowie, Warszawa. H. Mokrzycka, Drohobycz. K. Za- 
charald, Lwów. F. Pacek, Chełm. M. Kosetnik, Skaiżyako. A. Szyd­
łowska, Kielce. A. Beakln Warszawa. M Jędruchowa, Kielce. S. Senior, 
Częstochowa. K. Kochmański, K raków / J . Fagot, Włocławek. W. Tu­
rzański, Pałahicze. F Jesionowgki, Poznań. M. Wyszyńska, Warszawa. 1 
A /Sobolew ski Warszawa. A. Leaerowa, Toruń. S. Drożyński, W ar­
szawa. H. Latoszyńska, Poznań K Kfżlańaki, Poznan. M. Piotrowska, 
Rzęskowo W. Bonn er, Lwów. M. Lewandowska, Mińsk Mazowiecki. 
Dr. S. Komornicki, Kęmpno. L. Landau, Warszawa. Z. Łukaszewska, 
W arszawa. J . Legterskł, Katowice. Ostrowski Przemyśl.-Z. Jastrzębski, 
Zgierz. A. Grabowski, Wadowice. E. Halski, Katowice. C. Kozłowski, 
Warszawa. B. Rymsza, Wilno. M. Armatowiczówna, Kraków. B. Kwaś­
ni ck i, Sokółka. J. Piątkówna, Lwów. Z. Szedzlanka, Kraków. J. Kna-

Sińsld, W arszawa. T. Dyduszyński, Przemyśl. Dyduszyński, Sambor.
. Geppert, Lwów. M. Mostowska, Sambor. D. Herbstmanówna, War-

K 1  I P O I S J  losowania nagrody 
D  V <1' W 1 N za rozwiązanie zagadek 
w nr. 46 z dn. 14. listopada 1925 r. ■mar

azawa. J. Fale w fez. Dąbrowa górnicza. N. Oleksowa, Nowy-Sącz. 1. ŚwI* 
derska, Ruda Pabjanicka.

W losow ania o  nagrodę za trafne rozw iązanie zagadki 
w Nr* 43 loa padt 'na p. ■•■ akow skiego z W arszawy I redakcja  
nasza przeszło  mm nagrodę w postaci aerwisn do wódki w n ajb liż­
szych  datach.

Rozwiązanie zagadki z nr. 43.

CIILOfK ~  samot:onujący

SIDI papier gazowy
N a jp e w n ie js z e  p a p ie r y  d c  k o p jo w a m a  d la  a rn a  to ró w -

E l e p h a n t -  złota kąpie)
dla papierów gazowych.181

Kreft £ Iteuilel ESasr tao
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  s id a d a c h  p r z y b o ró w  f o to g r .
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Pociechą
Humor.

—  P rz e p ra s z a m  n a jm u c n ie j ,  a l e  to  s t a n o w is k o  j e s t  z a r e z e r w o w a n e  d la  p a n i  —  Z a le ć  t e ż  s z o fe r o w i  p o w o ln ą  ja z d ę ,  m ó j F re d z iu .  N ie m a  s e n s u  p r z y je ż d ż a ć
b a r o n o w e j !  p o d e z a s  u w e r t u r y ,  b o  w  o p e r z e  n ie m ,.  w te d j  ś w ia t ła !

—  N o , w dęc j e  te ż  z a jm u ję .
—  A c h , w  ta k im  r a z ie ,  w s z y s tk o  j e s t  w  p o r z ą d k u ,  p a r i e  b a r o n i e ! .  . .

— I p o m / s l e ć  s o b ie ,  c o  s ię  d z ia ć  m u s i  n a  W s c h o d z ie ,  g d z ie  m ie w 'ą ją  p o  3 0 0  ż o n !  . . .

Spostrzeżenia mlo<le8o geografa. Niezaprzeczone podobieństwa.

—  I  p r o s z ę  s o b ie  w y o b r a z ić ,  i e  i s t n i e j ą  ta c y  
id jo c i ,  k tó r z y  n a z y w a ją  t o  t e l e g r a l e m  b e z  d r u tu  . . .

Ostrożny dnunik.

—  P ro s z ę  p r z y g o to w a ć  z z a c h o w a n ie m  w s z e lk ie j  
o s t r o ż n o ś c i ,  p a ń s k ie g o  p r y n c y p a ia ,  ż e  p r z y s z e d łe m  n r  er 
g u lo w a ć  c a ły  r a c h u n e k  z czasó w  p r z e d w o je n n y c h  . .  .

M elom anka. . .

—  P o w ie d z  m i :  j a k i e  z m ia n y  z a u w a ż y łe ś  n a  k a r c i e  g e o g r a f ic z n e j  
E u r o p y ,  p o  w o jn ie  ś w ia to w e j  1914 r o k u ?

—  Z o s t a ł a  o n a  św ie ż o  p o w e r n ik s o w a n a  p o d c z a s  o s t a tn i c h  
w a k a c ji  . . .

Pomieszanie płci.

—  O to  p o r t r e t  p a ń s k ie g o  s y n a
—  B a rd z o  p o d o b n y ! C zy z a p ła c i ł  p a n u  ?
—  D o tą d ,  n ie  . . .
—  A c h , t o  ró w n ie ż  c a łk ie m  d o  n ie g o  

p o d o b n e  . . .
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W  s a la c h  K a s y n a  O f ic e r s k ie g o  w K r a k o w ie  o d b y w a ją  s ię  c o  ty d z ie ń  t . zw . S o b ó tk i  
T o w a rz y s tw a  C ie k i  n a d  W d o w a m i i  S ie r o ta m i  p o  o f ic e ra c h .  Z d ję c ie  n a s z e  p iz e d s ta w ia  
u< c e s tn ik ó w  je d n e j  z t a k ic h  z a b a w  z p p  g e n . K u l iń s k ą  (1), p u tk .  A u g u s ty n e m  (2),

p r e z e s  3w  ą  Z a k rz e w s k ą  (3 ). Ag. fot. .światowida*.

R o s y js k i  k s ią ż ę  J e r z y  I m e r e t iń s k i j ,  p o to m e k  u d z ie ln y c h  n ie g d y ś  w ła d c ó w  K a u k a z u ,  
z a ś lu b i ł  w  L o n d y n ie  1 6 - le tn ią  A v r i l  M u lle n o . Ś lu b ,  o d b y ty  w e d łu g  t r a d y c y jn e g o  
p r a w o s ła w n e g o  o b y c z a ju  k o ś c ie ln e g o ,  b y ł  p r a w d z iw ą  s e n s a c ją  lo n d y ń s k ie g o  s e z o n u .

Fot. R. Sennecke Berlin.

Przedstawiciele władz rządowych w Lublinie.

W o je w o d a  lu b e l c k i  p . B ry ła .
Ac. fot. .Światowida.".

WIEDZA TAJEMNA!
Czy chcesz być silnym, energicz­
nym ? Cbceaa, aby inni ulegali Twej 
woli? Chcesz władać wielką tajem­
niczą siłą?  .H ypnotyzm ! Sugestia! 
Telepatja!" „Siła nasza wewnątrz 
nas." Podręcznik słynnego hypno- 
tyzera Szyllera-Szkoinika. Zawiera 
96 rozdziałów: Historja hypnotyzmu. 
Jakim powinien być hypnotyzer. 
Jakie winno być medjum. Magne­
tyczny rozwój oczu. Autosugestja. 
Wpływ hypnotyzera na medjum. 
Uśpienie medjum. Sugestja podczas 
snu. Sugestja na jawie. Obudzenie 
medjum. Odgadywanie myśli Po­
wodzenie w miłości. Leczenie wszel­
kich nałogów. Do tego cenna premja 
darmo. Doktór Starkę. .Spirytyzm*. 
Treść: Świat niewidzialny. Duchy. 
Medja. Stoliki wirujące. Materiali­
zacja. W szystko razem w ysyłam y  
po otrzymaniu 7 złotych, za zali­

czeniem 8 złotych. 318 
Warszawa* Redakcja „ŚWIT44 
(W iedza Tajemna)* Piękna 25.

293 
Dla miłośni­
ków piękna 
atbum pa­
ryskie po 80 
foto - aktów  

„Piękność 
ciała kobie­
cego*. cena 
złotych 5150* 
przesyłką za 
pobraniem 
pocztowem, 
albumy pię­
kności kaba­
retów parys­
kich, w y­
dawnictwa  

kart pocztowych i t. p. poleca

, Sztuka Paryska*
Zakopane, ul. Krupówki.

DARMO
m o ż e  k a ż d y  o t r z y m a ć  Z e ­
g a r e k  z ło ty  d a m b k i lu b  
B j^sk i, k a m g a r n y ,  w e łn y ,  
z a m s z e ,  a k s a m ity ^  j e d w a ­
b ie  lu b  in n e  p r z e d m io ty  
w a r to ś c i  72 z ł. Szi z e g ó ly  
w y s y ic  .Rekord* Łódź 6, 

JLrzynka 178. 318

Czytelników i przyjaciół
„Światowida*

upraszamy o powoływanie 
się przy zakupach na 

ogłoszenia
„Światowida*.

Oryginalne zdjęcia pięknych 
francuskich aktów dla miłośni­
ków i malarzy w artystycznem  
wykonaniu wielkość 9ł/*X 14 cm. 
Kolekcja A. składa się z 50 szt. 
(każda inna) zł. 10 Kolekcja B. 
100 szt. zł. 18. W yayła się za 
pobraniem Przysyłającym zgóry 
pieniądze przesyłka na nasz koszt

Wyd. „SUCCRETTA*
WARSZAWA,  skrzynka 
295 pocztowa Nr. 598/S

OLI A”
najlepsza hygii

GUMA;
pstns|
Wszpaclt J«  ̂
nnby

a W N Y  Z E  S K U T E C Z N O  SCI

516ÓR5KIE60

S ta r o s ta  l u b e l s k i  P . K ra u z e .
Ag. fot. .Światowida".

O STATNIE N O W O ŚC I!
*kfę/TV.« w zcńerjj* >*

ZŁOTA SZAJKA

■ . I ( Hn

M acie jow ski J . : K ob ie tka .  C h c e sz  p o g n a ć  k o b ie tę .
p r z e c z y ta j  „ K o b i e t k ę * ...................... C e n a  Z ł. 2 '5 0 .

Z g ó r z e w s k i  M . : Z ło ta  s z a jk a  I ., I I . P o w ie ś ć  a w a n ­
tu rn ic z o  k r y m in a ln a  w  d w ó c h  c z ę ś c ia c h  p o  g r . 95.

N O W O Ś Ć !
G era rd  L . p r o f . : Z a g a d n ie n ia  w ych o w a w cze  a  p r o ­

g r a m  n a u c z a n i a ................................ C e n a  Z ł. 1‘50.
Książki wysyłam  po otrzymaniu całej należności z góry, lub 

za zaliczką.
W y d a w n ic tw o  K s ię g a rn i  F. K O R N A ,  Warszawa, 
Marszałkowska 65. K o n to  P K C . 5403  s k rz .  p o c z t. 564 .

WIATRÓWKI I AMUNICJĘ POLECA R. NERLICH, CIELSKO, ŚLĄSK.

Najpierwsze na tSwiecie maszyny dc pisania

REMINGTON
Biurowo „ icne* 
„Małe*-podróźne 

przenoine, trwałe, lek­
kie, tonie o 42-ch k la­

wiszach.

Tow. B lo ck -B rn n , Sp. Akc. W arszaw a, 
Hotel Bristol.

N a c z e m ik  w ię z ie n ia  lu b e ls k ie g o  p . U r a b o w s k i .  
Ag. (ot. „Światowida*.

B U L E  Z Ę B Y !
D E N T Y S T Y C Z N E

BIAŁE ZŁOTO 22 K. BARONA
Z A S T Ę P U J E  D R O G A  P L A T Y N Ę .

£au de Ćologne Jriple &\trait

cflo j wytworr tejszy perfum do teatru -  
na koncerty bale itd . w miesiącach, zithowyert

Oszczędność to d ro jo  do o o io c tw c  
O kazje dlo u s z y s tk ic k ’

3 metry wykwintnego i  .a te r ału na męskie 
ubranie lub kostjum damski tylko 12 zt. 10 gr.
Brak gotówki 1 zastój ogólny daje nam możność nabywania  
towarów włókienniczych od pierwszorzędnych fabrykantów po 
niebywale niskich cenach (bezkonkurencyjnych). W obec czego  
|esteśm y w stanie wysyłać S m etry czysto wełnianego mater- 
jalit na eleganckie ubranie m ęskie lub kostjum damski, w pa 
sęczki lub w najmodniejsze krateczki, podwójnej szerokości, 
we wszystkich kolorach jak to; popielaty, zielony, bronzowy,

fgranatowy, melanż i czarny, tylko za 12 z ł 10 gr. Takiż mater- 
ał w nadzwyczaj wysokim  gatunku „Modern" 3 metry na 

garnitur 24 xł. 30 gr. Na żądanie Klijenta dodajemy pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do 
rękawów i kieszeni za 6 zł. i wyższego gatunku za 8 złotych. 
W ysyłam y adwrotnle zamówienia za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze paczki). Za opakowanie i przesyłkę dolicza sie 2 zŁ 
50 gr. Zamówienia prosimy nadsyłać pod: Dział włókienniczy 
firmy „Ha-Ce-Wu*. Warszawa, Główna 73. Uwaga. Jeżeli towar 
nie podobałby się  przyjmujemy z powrotem i zwracamy pie­

niądze, wobec tego nie ma żadnego ryzyka. 310

Z życia towarzyskiego.
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„Ładna historja.4*

Do sztuli teatralnych, które, zdobywszy lobir lieb ys «** powodzenie w epa* przedwojennej, wytrzymały niebezpieczną próbę czasu i za dni nasz,ab, «rl* ły  bezsprzecznie 
arcymiła k o n d j r  C»Ulaveta-Flersa i Key ,Ladn* Hi,, i j1-'- "Wznowione ją obecnie w Teatnu Matyni w^Warszawie, a przedstawienie to stało lic  triumfem zwłaszcza pp.

Zofji Czaplińskiej w roli babci i Maiji Malickiej, jako jej wnuczki Sienę pomiędzy niemi z akta UL podajemy .utaj.
Ar . fot*Światowida*.

„Światowid* wychodzi w kaidą sobotę w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie
P r e n a m e r a t a  k w a r t a l n a :  10 z ło ty ch ; zagranicą 12 złotych — C en a  o g ło s z e ń  za w iersz 1 mm 40 groszy. N adesłane 1 zloty. Między tekstem  redakcyjnym  2 złote. R e d a k c ja  t a d m i n i s t r a c j a : K ra k ó w , B a s z to w a  17,

t e l .  35*42. O d d z ia ł w W a rs z a w ie  N o w o g ro d z k a  W , t e l .  71-21 1 234*45, N u m e r k o n ta  P . K. 0* w K ra k o w ie  404*211.

W ydawca i naczelny redaktor: Marian D ą b r o w s k i  — Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr* J ó z e f  F l a c h  — Kraków, Basztowa 17. — Drukiem .Ózudag" — Kraków Basztowa 18.


